
M  61. Krakow 16 Marca —  Środa
W y ch o d z i w Krakowie

codziennie o godzinie 8*/s rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W  Kr a k o w i e  m i e s i ę c z n a  6 z i p .  —  k w a r t a l n a  1 5  z i p .

W  k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w  Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 
Rynku Nr. 453.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Rok 1853.

K ra k ó w  15 m a rc a .
Podana przez nas wczoraj' wiadomość z depeszy 

telegraficznej, o wyjściu wojsk tureckich z C zar­
nogóry, spowodowanem jak  twierdzi Gazeta Z a -  
yrzebska, groźby pułkowników Kowalewskiego i 
Z ajączka , wprowadza bezzwłocznie w wykona­
nie jeden z najważniejszych warunków, jakie wy­
m ogła na Porcie missya hr. Leiningena.

Tak więc najdrażliwszy punkt kwestyi wscho­
dniej nadspodziewanie szybko załatwiony został. 
Czyliż wraz z nim i kwestya wschodnia ustąpi­
ła  z pola naglących spraw europejskich ? to wca­
le inne pytanie. Spraw a tak ważna, w której 
chodzi o czterowiekowy byt monarchii opartej na 
obcym, nieeuropejskim i niechrześciańskim żywio­
le, monarchii panującej nad krajami, które samem 
położeniem geograficznem w pływ ały  powielekroc 
w przeszłości na losy św iata, nie da się z a ła ­
twić ustaniem sporu o posiadanie kilkudziesięcio- 
milowej okolicy skalistej.

Jak  po porażce W ła d y sła w a  pod Warng, każ­
dy dziesiątek lat naznaczony był w historyi no­
wym wzrostem potęgi tureckiej w Łuropie, aż do 
chwili śmiertelnego ciosu zadanego jej przez S o ­
bieskiego, tak odt^d każdy dziesiątek niósł za 
sob§ klęski i przygotowywał upadek tego państwa, 
którego dziś nie zdoła powstrzymać ani reforma 
administracyjna, ani mowy miane w parlamencie 
angielskim. Gdyby nam miejsce i zakres pisma 
pozwalały, moglibyśmy dla poparcia zdania na­
szego wyszukać niejedną paralellę historyczny 
w samych dziejach tureckich czerpany, między da­
wniej a dzisiaj; moglibyśmy w ykazać, iż sojusz 
Austryi i Polski przeciw Turcyi przed dwoma 
przeszło wiekami, ponowił się dzisiaj z różnicy, 
że miejsce Polski zajęła  dziśR ossya, toż samo 
posłannictwo na W schodzie m ajyca, że stano­
wisko W enecyi było słowo w słowo takie, jak 
dziś A nglii, bo i też same obu tych państw in- 
te ressa; że Turcyę ratow ało tylko odstypienie 
przed 30  laty polityki austryackiej od naturalne­
go jej kierunku, że tak dziś jak i przed wieka-

CŁĘŚĆ LITERACKO-ART rSTYCX.VA. 
JENERAŁ TAŃSKI KAZIMIERZ.

( N e k r o l o g . )
N ową zn o w u , nader dotkliwą ponieśliśm y stra tę—  al­

bow iem  w dniu 7 marca b. r. w dobrach sw oich  Chmiel­
niku w Gubernii radom skiej, w 76  roku życia —  rozsta ł 
się  z tym światem  jen era ł Tański Kazimierz. Śm ierć ta­
k iego  in ęźa , który tylko ż y ł dla o g ó łu , dla drugich, który 
był w szystkiem  dla w szystkich bez różnicy, silnóm ogni­
wom łączącem  z sobą w szystk ie stany i ludzi; śm ierć 
cz ło w ie k a , który pędząc śc iś le  patryarchalne życie , w ca­
łym  biegu żyw ota sw ojego  b y ł dla w szystkich w zorem  
cnoty i pośw ięcen ia  s i ę ,  a dla w zrastającego pokolenia 
Żywym , ' o  >tnym przyk ładem : je s t  nadzwyczajną stratą, 
zostawiającą na d ługo znakomitą szczerb ę w sp ó łe c z e ń -  
stw łe ludzkiem.

Zanim przeto pamiętniki obszerne i nauczające męża 
tego  publicznie objawionymi zostaną —  choć niektóre rysy  
życia jeg o  r.ateraz po ai o pow szechnej w iadom ości, za 
sw ój m iły Obowiązek poczytaliśm y.

Kazimierz T ański, syn Andrzeja burgrabiego K r y w ic ­
k iego  i Konstancyi z Korneckich, urodził s ię  w e w si d z ie ­
dzicznej D ąbrówce w Brzesko-K ujaw skióm  dnia 4  marca 
r 1776  r. (? ) U kończyw szy nauki w  R adziejow ie w ko le­
gium księży Pijarów, dla w ypełnienia głów nych, w  owym  
czasie  obow iązków  w zględem  kraju, już w . w szed ł 
jako tow arzysz do drugiej brygady kawaleryi narodowój 
w  dow ództw o brygadyera Pawła Biernackiego kasztelana

mi, sprawy \Y ęgier głównie kierowały postępo­
waniem gabinetu cesarskiego w jej stosunkach 
z Port^.

Nie zaciekając się wszakże w takie badania, 
dosc zastanowić się chwilę nad obecnem położe­
niem Turcyi, a y ujrzeć, iż ona rolę swoja już 
odegiała, a e jeszcze nie zdjęła ze siebie szaty 
roli tej odpowiedniej. Możnaby tu powtórzyć już 
tylokrotnie powiedziane rzeozyi 0 dku / abJ r_
czego ducha muzułmańskiego, o wzroście chrze- 
ścianstwa i uczucia narodowości w słowiańskich 
posiadłościach lu rc y i, 0 stracie paszalików a -  
frykańskich, stracie Peloponezu, Serbii, Multan i 
W ołoszczyzny, Kaukazu a wreszcie i Czarno­
góry, o upadku powagi w Syryi, o rozprzężeniu 
wewnętrznem, bankructwie finansowem itd., a wre­
szcie o parciu, jakiego nigdy dotąd nie było ze 
strony północy i zachodu. W yliczenie wszakże 
tych raków toczących żywot społecznej i i poli­
ty cznej/Turcyi, mogłoby być raczej dowodem jej 
ciężkiej i może niewyleczonej choroby, ale nie 
jest dowodem jej śmierci. Śmierć jej bez m ała nie 
nastąpiła w tych czasach, w tych dniach nawet. 
Jeden ruch Omera P aszy  byłby w yw ołał in- 
terw encyę, bo już wojska austryackie miały ros- 
kaz na granicy do wkroczenia na pierwszy dany 
znak. Dyplomatyczne kroki jakie powstrzymały 
pochód Rossyan przed ćwierć wiekiem, na nicby 
się były teraz nie przydały, tak dalece stan T ur­
cyi od tej chwili pogorszył się, a wreszcie pań­
stw o, które najwięcej staw ało wówczas R ossy i 
na zawadzie, działa dzisiaj z nię, wspólnie. G łos 
potępiający wówczas poświęcenie się M aurokor- 
datów i jYpsylantych brzmi dziś pochwalnie na 
cześć Nieguszów i W ujatyczów, a Anglia szuka­
łaby  tylko ocalenia interessów swoich na W scho­
dzie przez udział w korzyściach z ogólnego łupu.

Rzeczywiście państwo to jest największy a mo­
że i jedyny przeszkody pośpiechu upadku Turcyi, 
ale już samo ministeryum jego i najważniejszy 
organ interessów angielskiego narodu zniewoleni 
byli wypowiedzieć jawnie bliski upadek państwa

P r z y j m u j ą  g j e
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y  o » K 2 w v  w s z e lk i e g 0  r o d z a jH .

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze ltp. r

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie/rankowane nieprzyjmują sif , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje lo  groszy.

Ottomańskiego. G łos lorda John Russell i głos 
Timesa oswoi naród z ty myśly, a lubo nie przyj­
dzie do wniesienia billu o rozbiór Turcyi, to 
wszakże przy pierwszej lepszej sposobności o j a -  
ky nie (rudno, rzyd angielski przystypi do koali- 
cyi przeciwtureckiej w obawie, aby go nie zbyto 
byleczem.

Nie mówimy tu o rozbiorze Turcyi jako zwo­
lennicy tego system u, ale przedstawiamy tylko 
fakta i konieczne ich następstwa, k tó ry c h  ż a d n e  
rozumowanie nie odwróci, ani też przyspieszyć 
zdoła. Faktami sy: zupełna dezorganizacya T u r­
cyi i zwytpienie o niej przeważnych dyplomatów 
i przeważnych organów opinii publicznej w A n­
glii. Nie przypuszczamy nawet, aby które z państw 
sysiednich Turcyi przyspieszyć chciało chwilę jej 
upadku, wszakże proces polityczny rozkładu te­
go państwa nie różni się od processu rozkładu 
chemicznego, w którym z fermentu zgniłych istot 
organicznych nowe powstajy zvjytka. Turcya 
jest w łaśnie w peryodzie owego gnicia, z łona 
jej nowe powstany istności polityczne, a chwile 
takiego przerodzenia nie mogy przejść niespostrze- 
żone, bez wstrzyśnień; wówczas państwa euro­
pejskie, a szczególniej sysiednie znajdy nie tyl­
ko sposobność, ale i konieczność czynnego w y- 
stypienia w obronie terrytoryalnych i politycznych 
interessów swoich, by w miejsce upadłego bez­
silnego sysiada , nie zyskać rześkiego i młodego 
tuż pod bokiem swoim przeciwnika.

K o re s p o n d e n e y a  C zasu .

W  . . . .  *  B i e c a a  12 marca
W  poście najw łaściw iej podol.no byłoby pisać o nośJin  

żurze i śledziach. A le to rzecz w cale niezabawna i w szy*  
stkim bardzo w iadom a, że ostry post i cienki żurek ies^ 
dla nas strawą zw yczajn ą , że  nie jeden  zjad ł już z nas 
ś led z ia , i ze  gorzkie żale śpiew am y donośnym  g ło sem  
Ponieważ zas drogi nasze ro zgrzęz ły  i każdy brnie w nich
po uszy, a zatem napiszę o drogach, a może się to i na 
co przyda. Zresztą stary to u nas ob ycza j, iż jak s ię  ko­
mu je ść  zachce, to w tenczas dopiero wspomni so b ie , że  
je ść  potrzeba. Kiedy w ięc drogi najgorsze uczuć s ię  d a-

Wieluńskiego, w Włocławku stojącej—  i z tymi e kor_ 
pusem odbywał wyprawy r. 17i'2 i 1794 .

W r. 1796  w yruszyw szy za 8 ra,i i c ę —  w M edyolanie 
przeznaczonym  zo sta ł do p ierw szego legionu dowództwa 
jenerała  Henryka D ąbrow skiego, natedy w Rimini stoją­
cego  i w szystk ie też tego korpusu w e W łoszech  wypra­
wy p o d zie la ł, doszed łszy  stopnia porucznika.

W r. 1 8 0 4  już b y ł kapitanem w szw adronie Zeidlitza 
w R eggio stojącym . A w r. 1808 w tyło sławnym  pułku 
ułanów  Konopki odbyw ał wyprałyę hiszpańską.

N astępnie używany do. ważnych czynności sztabow ych, 
p e łn ił słu żb ę adjutanta przy koku E geniusza w ic e -króla  
w ło sk ie g o , naczelnego wodza armii w łoskjćj.

W r. 1809  zn o w u , w stopR'u P°dpułkow nika przezna­
czony do tw orzenia w A u gszb u fgu ,drugiej leg ii polskiej 
naddunajskiej, która po zorgaalz° w aniu się  nazwana puł­
kiem 4tym  leg ii nadw iślańskiej, miała udział w wyprawie 
hiszpańskiej.

Poczem  w stopniu podpułkownika otrzym ał dow ództw o  
pułku l i g o  ułanów  stojącego w kraju w Janowcu nad 
W isłą.

Początkow o w w yprawie r. 1812 p e łn ił słu żb ę adju­
tanta przy boku Hieronima króla w estfalsk iego —  lecz  po 
złożeniu  przez tegoż dowództwa korpusu wielkiej armii, 
przeznaczonym  b y ł wraz z pułkownikiem  Konopką do 
tw orzenia gw ardyi litew skiej w Grodnie —  i z  jednym  
tejże utworzonym  pułkiem jazdy, jako p u łkow nik , d o -  
w ód zea , przydzielony do korpusu jen era ła  Stefana Gra­
bow skiego —  po odw rocie zaś z R o sy i, przeznaczony b y ł 
z Pułkiem do Elbląga.

Dalej w Dreźnie, wśród przeglądu, bezpośrednio przez 
Cesarza Napoleona, otrzym ał dowództwo w sławionego tyło

w Hiszpanii pułku ułanów  (lo s  infernos p icadores) i tak
po Turskim , R óżnieckim , K onopce, Stokow skim   zosta ł
piątym jeg o  z kolei przyw ódzcą.

Po zw ycięztw ach wojsk sprzym ierzonych , m ianow icie  
pod Lipskiem —  w zięty  z ca łą  za łogą  Drezna do niew oli 
zostaw ał w niej w Stuhlw eissenburgu w W ęgrzech  aż do 
dnia 13 maja 1 8 1 4  r. I dopiero po złożeniu  korony fran- 
cuzkiej przez N apoleona, uw olniony, gdy pułk je g o  zo ­
staw ał na żo łd z ie  irancuzkim , a zakład pułku b y ł w Sedan  
w e F rancyi, udał się do P aryża—  gd zie  po obrachow a- 
niu i odebraniu za leg łych  n a leży tośc i, poniew aż już je­
nerał Henryk D ąbrow ski, po zgon ie  księcia Józefa Po­
niatow sk iego , jako w ódz wojska p o lsk iego , w  imieniu 
g o ż , na m ocy now o zawartych traktatów publicznych,, u -  
czyn ił poddanie się  C esarzow i A leksandrow i—  Tanskl 
udał się  w ięc do kraju, a w szczegó ln ości do W arszaw y .

Tu początkow o od jenerała  D ąbrowskiego ° de^rf‘ p r ie ~ 
znaczenie udać się  do K łodawy dla o b jęc ia  dw c 
dronów pułku 7go  ułanów  z Hamburga do raj zim­
n ego nateraz wracających -  lecz k o m i t T J ó
nem uorgam zow am u wojska poIsK.eg«> r ,uw
tego ustanowiony, dostał w dow ó z p ie -

° h Lecz "niedługo przekonaw szy s ię ,  że  dla starganychLecz n ieofugo, prz ^ cśJ w lym zawodzie krajowi

u ż y t e c z n y m  przeto zażądał i otrzymał dnia 10go lutego 
1818 u w o ln ien ie  z wojska w stopniu jenerała brygady
z łac wyałużoną,* po.woen.em noszenia munduru
O zd o b io n y  V  ^ y ie m  kowalersk.m polskim i znakiem
.„ „ ii  h o n o ro w ó |.

Ale z ukończeniem  m ozo ln ego , w ojsk ow ego  
publiczn ego , me przestał Tański żyć  i d z ia łać- ow szem



j ą ,  r adźmy o drogach tern w ięcej ,  i e  teraz każdy o p -  
wną i niemylną pyta się d rogę ,  i radby jak najkrótszą 
jak najlepszą coprędzej stanąć na miejscu —  ale torow 
sobie świeżą na własne r y z y k o ,  nikt niechce.

Znana jest ważność Tarnowa jako punktu centralnego 
na większą skalę, jako miasta drugiego rzędu nasze! pro-
wincyi; zbiegnięcie się tam większych interesów handlo­
wych i obrotu pieniężnego za pomocą domów hurtów nycn, 
napływu różnych do wszelkich potrzeb tow arów , ^osrod- 
kowanie się tam różnorodnych interesów przez siedlisko 
sądów, stanowisko przy głównej bitej drodze z \r  icdnia 
do Lwowa, które tern większej nabierze wagi z otwar­
ciem kolei żelaznej z Krakowa do Lwowa i jednego z g łó ­
wnych tamże dworców kolei żelaznej. Dlatego ściąg do 
Tarnowa jest na kilka i kilkanaście mil z różnych stron.

Drugi na mniejszą wprawdzie skalę ważny punkt w o -  
kolicy Podgórskiej,  stanowią Gorlice, swoim obszernym 
handlem zboża,  płócien i wina, jako ostatnie miasteczko 
w tych stronaęh ponad granicą W ęgier,  z któremi w cią­
głych handlowych zostają stosunkach. Gorlice leżą przy 
trakcie tak zwanym węgierskim lub karpackim, biegną­
cym z Biały na Sącz ,  Jasło, Sanok, Sambor ltd. do gra­
nicy mołdawskiej.  Pomiędzy zaś Jasłem a Pilznem jest 
droga b ita ,  łącząca tenże z głównym w ie d e ń sk o - lw o ­
w s k i m .  Droga więc bita z Gorlic ciągnąc się przez Biecz, 
Jasło, Kołaczyce, Brzostek i Pilzno do T arnow a, zakreśla 
ogromny łuk  i wynosi mil U ' / a ; — tymczasem z Gorlic 
do Tarnowa ubocznemi drogami przez góry (wprawdzie 
nie do przebycia dotąd), o połowę prawie je s t  bliżój.

Niedogodność ta w ruchu handlowym i potrzeb okolicy 
oddawna czuć się dawała za lepszych czasów, i zwróciła 
na siebie uwagę W ładzy krajowej. Przed piętnastu więc 
podobno laty, a nawet i dawniej poprzednio jeszcze, 
wzięto się do wytknięcia i przeprowadzenia najkrótszą 
odległością bitej drogi między Tarnowem i Gorlicami. Po­
mysły do tego były następne: z Tarnowa przez górę ś. 
Marcina, Łękawice do Ryglic; zkąd przez dział górny le ­
sisty, granicą wsi Żurowy do Ołpin. Z Ołpin trzy różne 
były plany przeprowadzenia jej dalej: pierwszy górą około 
Szerzyn do Biecza; lecz ten z powodu nagłego złamania 
i niezetknięcia się wprost z Gorlicami, a podobno i 
z wyższych względów po zasięgnięciu zdania w tej mie­
rze naczelnej komendy wojskowej, która drogę tę więcej 
na prawo prowadzoną mieć chc ia ła ,  zaniechanym zupe ł­
nie został. Drugi plan by ł :  z Ołpin granicą Olszyn na 
Rosembark, Kwiatanowiee i Zagórzany, według mnie naj­
prostszej i najdogodniejszej. Trzeci:  dalej dużo na pra­
w o ,  n i e m a ł e  o p i s u j ą c y  z g i ę c i e ,  p r z e z  R z e p i e n n i k  S u c h y ,  
S i e t n i c ę , Ł u żu t}  i  M osz .czon ic« | .  Z  T a r n o w a  d o  O ł p i n  d r o —
ga już była prawie wytknięta,  a w wielu miejscach r o ­
boty przygotowawcze i przecięcie linij leśnych rozpoczę­
te. Ztąd dalej wahano się tylko w wyborze między 
dwoma planami jakie tu oznaczyłem, a mimo iż ówcze­
śni właściciele w si ,  których droga ta dotykać mia ła ,  po­
czynili stosowno deklaracye, przyczyniając się według 
możności do jej przeprowadzenia; schodził czas jakoś, aż 
nastąpiły powszechne klęski k ra ju ,  które zwróciwszy 
gdzieindziej uw agę ,  puściły to przedsięwzięcie w zapo­
mnienie. . . . .

Temi czasy dopiero dowiadujemy s ię ,  iż gmina miasta 
Tarnowa odgrzebawszy tę sprawę z zapylenia, zamierza 
j ą  z  swój strony dalej popierać, a urząd obwodowy Tar­
nowski z uwagi na jej w ażność, w swoim zakresie ma 
zamiar p o d o b n o  p r z y w i e ś ć  j ą  do skutku. Uwzględniając 
zaś stosunki miejscowe dla prowadzenia tej d rog i,  miano 
zmienić pierwotny jej k ie runek, już nie przez górę ś. 
Marcina, lecz dużo d o g o d n i e j s z ą  i ludniejszą okolicę przez 
Tarnow iec ,  P orębę ,  Zabłędze do Tuchow a, które to bo-

w mniejszym ok ręg u ,  w zaciszy wiejskiej,  w rodzinnem 
gronie ,  skupione, tym wybitniejsze stały się cnoty i p rzy­
mioty jego.

Wybrawszy sobie dnia 10 lipca 1816 r. godną siebie 
towarzyszkę Justynę Kosińską powinowatą swoją, po wyj - 
ściu z wojska za wstawieniem się W. Ks. Konstantego 
otrzyma! boz kaucyi w dzierżawę dobra rządowe P iór-  
ków w Sandomierskiem, inkammerowane po biskupach 
kujawskich, gdzie przez lat 12 gospodarczych usiłowań, 
tyle s i ę  dorobił,  i 0 w r _ ąg3Q 0<j swego przyjaciela 
C hłapowskiego Dezyderego nabył dobra Chmielnik.

Zostawił jednego tylko syna 26-letn iego Karola.
Jakie było Źycio l a 1oskiego cnotliwe, taki też skon 

świątobliwy; naoczny swia ek tak go opisuje: zasnął bez 
żadnych boleści, nam otaczającym śmiertelno jego łoże 
zdawało s ię ,  źe anioł opiekunizy, zesłany od B o g a , czu­
wa nad nim do k o ń c a , bo rZflu <> ar zo się zdarza pa­
trzeć na podobnie umierającego W owie , z świętą spo- 
kojnością modlił się on ciągle i zegna , ^ re^ c i e  przy­
ciągnąwszy do siebie syna za r ę k ę ,  O'1* 1,1 P- ' .  no 1 wy­
raźnie ostatnie b łogosław ieństw o , z napomnieniem zara­
zem , aby kochał m atkę,  żył cnotliwie, dbał o dobre 
zdanie ludzi rozsądnych , czynił wszystkim b‘,z.’!,l'n 
b rz e ;  pożegnał wszystkich znajomych i przyj80'0 t Pp 
czem poprosiwszy obecnych, aby klęknęli i modlili s i ; , 
Bogu ducha o d d a ł ,  nic się nie zmieniając, tylko oczy się 
przymknęły. O! był to anielski,  rozrzewniający widok, 
Pajwiększy niedowiarek patrząc ,  musiałby przyznać, ze 
jest najwyższy, sprawiedliwy sędzia ,  wszelkich czynów

Ze obraz ten Tańskiego je s t  tylko słabym rysem jego  
cnót i zasad, śmiało w tóm odwołać się możemy do

wiem miasteczko rzeka Biała oddzielałaby tylko od niej, 
a z Tuchowa bokiem dolinami do Ryglic wygodnieby do­
tarła. Przebiegłszy zaś terrytoryum Ryglic jako granicę 
obwodu Tarnow skiego, droga ta wbiegłszy już w obwód 
Jasielski, i w ed ług  dawnego i dogodniejszego wytknięcia, 
zapewne przez OłpinY-. R ° zmnbark, Kwiatanowiee i Za­
górzany złączyłaby Gorlice z Tarnowem, przerzynając 
tym sposobem najliitftii°j®zo i handlowe okolice, bo sa— 
merni knapami osiad łe ,  dotykając oraz dwa inne " ' 'a s te -  
czka jeszcze Ryglice i Puchów. W aktach obwodowych 
Tarnowskich i J a s i e l s k i c h z n a j d u ją  się pewnie dotąd i 
dawne plany i wszelkie ślady tyczące s ę tej rzeczy, od­
szukane na nowo z małemi zmianami i stósownemi po­
prawami duktu ,  mogłyby już być gotowym materyałem
na teraz. , .

Komunikscya ta jest nader ważną, bo przez mą po u • 
kończeniu gościńca od larnowa do W isły, od Gorlic da­
lej przez Barwinek (gdzie jest już gościniec) do Zborowy 
na W ęgry, W isła z granicą węgierską najbliżej wprostDy 
się tędy stykała wygodnym traktem, który przerzynałby 
jeszcze wRozembarku drogę obwodową (K reiss-Strassej 
solną, z Biecza do Bochni na Zakluczyn w roku zeszłym  
rozpoczętą. Jest zaś bardzo teraz na czasie, a b y  równo 
z ustaleniem kolei żelaznej w Tarnowie otwartą była i 
okolice podgórską z koleją najprędzej połączyć mogła.
Jakież bowiem korzyści krajowi k o l e j  przynieść jest  zdol­
na ,  jeżeli do niej z miejsc niezbyt nawet odległych do­
stać się nie będzie można. Nie my zaś sami w okolicy, 
i Gorlice wieleby na tern zyskały, lecz Tarnów najwięcej 
podobno. Wiele nietylko przedmiotów, jak np. płótna, 
szłoby tam od nas z pierwszej rę k i ,  ale zaopatrywałby 
się Tarnów z stron naszych w drzewo, które tam drogie, 
u nas zaś w niewielkiej jest cenie. Na nasze targi zno­
w u,  szłoby wprost zboże z okolic nadwiślańskich.

Występując z tym przedmiotem w piśmie waszym jako 
mieszkaniec tych okolic, a zatem wielce interesowana 
strona,  poważam się zwrócić na niego*uwagę W ysokie­
go Rządu, a szczególniej urzędów obwodowych ta rn o ­
wskiego i Jasielskiego, bo sądzę ,  że rozpatrzywszy go 
bliżej, i okoliczności przemawiające za nim, uznają go za 
słuszny, pożyteczny i niecierpiący dalszej odwłoki i przer­
wy w raz już powziętym dawniej planie.

Skoro zaś sprawdzi się podana przez W as ,  a tak po­
żądana przez wszystkich wiadomość, o Najwyźszem po­
stanowieniu dotyczącem indemnizacyi, podniesie się da 
Bóg u nns i rolnictwo i p rzem ysł,  a za niem niezbędny 
większy ruch handlowy, potrzebujący koniecznie dostę­
pnej drogi. Teraz o w ą  słodką pocieszamy się nadzieją—  
l e c z  W y ,  s k o r o  j u ż  z  p e w n o ś c i ą  i c a ł k o w i c i e  b ę d z i e c i e  
m o g l i  p o d a ć  n a m  t ę  p o m y ś l n ą  n o w i n y ,  u c z y ń c i e  t o  j a k
najprędzej, choćby osobnym dodatkiem, a będziemy wam 
za nią nieskończenio wdzięczni.

Przegląd Polityczny.
Zgromadzenie związkowe w Frankfurcie naradza się 

nad sprawami militarnemi Niemiec, mianowicie nad roz­
kładem kontyngensu, który wynosi l° /0 całej ludności, 
wedle uchwał z lat 1 8 1 8 — 1820. Wtedy atoli ludność 
Niemiec liczoną była na 30 milionów, kiedy dziś do 43 
dochodzi. Idzie więc o to ,  czy wojska Rzeszy mają być 
zwiększone lub nie. Dalej idzi« o nadzór wojsk Rzeszy, 
na który Dania zezwolić niechce.

Sejm wirtemborgski który uchwalił niedawno p rzyw ró ­
cenie kary śmierci, uchwalił obeonie przywrócenie kary 
cielesnej 50 głosami przeciw 32.

-M o n ito r  z dnia 12 marca z8WIora cz terY cesarskie d e -  
kreta , z których pierwszy konferuj0 ministrowi marynarki

p. Ducos tymczasowy zarząd ministerstwa wojny, na czas 
nieobecności marszałka S a in t-A rnaud ; drugi mianuje hr. 
de Moutiers posłem w Berlinie w miejsce hr. de Varennes, 
trzeci postanawia otwarcie powszechnej wystawy przemy­
słu w Paryżu ,  na dzień Ig o  maja 1855 ; co-pięcioletuia 
wystawa przemysłowa franeuzka, która miała się odbyć 
w roku przyszłym , odłożoną zostaje na rok następny, i 
połączona będzie z wystawą powszechną. Czwarty nako- 
niec dekret postanawia niektóre zmiany w personalu po­
jedynczych sekcyj Rady Stanu.

W części nieurzędowej Monitor donosi, źe budżet 
przedstawiony będzie Ciału Prawodawczemu w zupełnej 
równowadze, i że budżet rozchodów zredukowany zos ta ł  
o 34  miliony.

Jeden z dzienników donosi, że p. de la Cour otrzymał 
już instrukeye od swojego ministeryum i miał w ponie­
działek wyjechać na poselstwo swoje do Carogrodu.

—  Corriere Mercantile donosi jako pogłoskę o zama­
chu na życie króla neapolitańskiego. Wieść ta wszakże 
zdaje się być bezzasadną.

—  Rząd sardyński oświadczył, iż nie ścierpi nadużycia 
gościnności ze strony wychodźców czyto z tytułu nie­
przyjaznego ich stanowiska naprzeciw konstyłucyi krajo­
wej , czy też naprzeciw sprzymierzonym rządom.

Pożyczka sardyń»ka 3 %  zawarta z domem Rothschil- 
dów w ilości 2 milionowej renty, otrzymała sankcyę k ró ­
lewską.

ZNizzy donoszą, źe w d .  25 b. m. oczekiwana tam jest 
część floty śródziomnej angielskiej, druga część jej przy­
będzie do Spczia. Liczba emigrantów tam przybyłych wy­
nosi 40.

— Z Czarnogóry -donoszą, źe Omer Pasza utrzymuje 
w tym kraju tajnych agentów podburzających przeciw 
księciu Danielowi, o oo nie trudno w obec niechęci jaka 
tam panuje ku młodemu księciu. Omer Pasza rachuje na 
zamieszki w Cettinie i upadek Daniela, coby mu łatwy 
nastręczyło do interwencyi pozór. Listy z Stambułu pi­
szą ,  że Omer Pasza nieopuści całkowicie swoich stano­
wisk, ale się z kilkoma tysiącami zatrzyma na granicy, 
żeby jak  utrzymuje bronić posiadłości tureckich od roz­
bojów i trzymać na wodzy rajów nieprzychylnych. Dzien­
niki południowo-słowiańskie utrzymują, i e  gotowość z j a ­
ką Omer Pasza przystał na cofnięcie wojsk sw oich, przy­
pisać potrzeba opłakanemu stanowi armii tureckiej w gó­
rach śniegami zaw alonych , niepodobna by też było Ome- 
rowi jakiekolwiek rozpoczynać kroki nieprzyjacielskie przed 
nadejśoiem wiosny.

—  Ostatnią pocztą amerykańską nadeszły bliższo szcze­
góły  o rowolueyi w Meksyku. Okazuje się z n ic h , Że 
p r e z y d e n t  C-. v a l l o s ,  w  s w o j ć i n  co u p  d 'e ta t  p r z e c i w k o  kon­
gresowi, który mu naj rozległ oj szq powierzył władzę, nie 
umiał sobie poradzić. Zamachowi temu zbywało na zrę­
czności, precyzyi i energii ,  nieodzownych w podobnem 
przedsięwzięciu zaletach. Dość powiedzieć, źe gdy Ce- 
vallos rozporządził rozwiązanie kongresu i uwięzienie se­
natorów i deputowanych, ci nieprzestali się zgromadzać, 
a nawet poważyli się wybrać innego prezydenta w oso­
bie p. Osorio. Gdy zaś kilku członków kongresu rze­
czywiście uwięziono, sędzia , któremu polecono ich bada­
n ie ,  oświadczył się niekompetentnym. Przybycie jenera ła  
Uraga na czele korpusu powstańców, położyło koniec tym 
śmiesznym zajściom. Cevallos u jrzał się zmuszonym g o ­
dność swoję z łożyć ,  i Meksyk zgodnie z Veracruz i in­
nemu portowemi miastami oświadczył się za przywoła­
niem napowrót Santa Anny, do którego wyprawiono dapu- 
tacye ,  i spodziewano się , że około Igo  marca zawita 
do stolicy.

Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych przybywszy

zdania i prz-konania tych wszystkich osób, którzy go 
bliżej znali, którym on w k»ź«!ym razie prawą podawał 
rękę. Oddając należną cześć j ° £ °  Pam>ęci, umiejmy g o ­
dnie naśladować cnoty z g a s ł e j ’ » to będzie dla mego 
pomnik, najpiękniejszy, n a j t r w a l s i  bo w czynach.

H K.

D O PEŁNIENIE A R TY K U Ł U
o litatoryi szkoły 11 * r#kowle.

Niniejszy wykaz jako podają0/  * nazwiska posłu­
żyć może do dopełnienia historyi sz. o y ma arskićj w Kra­
kowie. I tak: W  roku 1818 utworzoną została akademia 
sztuk pięknych w Uniwersytecie onsf *™ 1 przydzie­
lona do wydziału filozoficznego § *l.c z °zona z trzech 
professorów to je s t  dwóch rysun80VV 1 fna‘ars tw a : Józefa 
Peszki i Józefa Brodowskiego, 8 rzecieg° rzeźbiarstwa 
Józefa R edlingera ; po zejściu P j0*08*, rzeźby, sprowa­
dzony został z Wiednia Józef  Scnme cer i ten obowiązki 
professora rzeźby pełn ił  aż do zejścia swego roku 1832. 
W roku 1830 z samym początkienl kurator jeneralny in­
stytutów naukowych wol. miasta Krakowa powołał na pro­
fessora extra-orydyriaryjnego 3° wykładu teoretycznego 
anatomii do sztuki stósowanój > PersPektywy, Jana Ne­
pomucena Bizańskiego 

W  roku 1831 gdy przez śmierć śp. Józefa Peszki po­
sada professora rysunków i malarstwa w akademii sztuk 
pięknych zawakowała, objął takową Wojciech Korneli 
S tattler. ’ J

W  r. 1833 Rada wielka Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
pragnąc wzrostu akademii sztuk pięknych przy Uniwer­

sytecie Jagiellońskim utworzonej,  nadała jej statut z pro­
jektu przez professorów tejże akademii podanego, u ło ­
żony, wewnętrznego urządzenia. Z mocy którego rektor 
uniwersyte tu, śp. Karola Hube professora matematyki 
wyźszćj w Uniwersytecie Jagiellońskim będącego, dyre­
ktorem sztuk pięknych mianował, jakoteż śp. Józefa Son- 
taga i Jana Nepomucena Głowackiego nauczycieli rysun­
ków, pierwszego w lyceum S. Barbary, drugiego w Iy- 
ceum S. Anny, jako professorowie nadzwyczajni do kom­
pletu professorów akademii sztuk pięknych zaproszeni zo­
stali; gdzie zgromadziwszy się na sessyą ,  jednomyślnie 
na sekretarza akademii sztuk pięknych wybrano Jana Ne­
pomucena Bizańskiego.

Z końcem roku 1833 Komissya reorganizacyjna chcąc 
z akademii sztuk pięknych większy użytek zrobić ,  p rze ­
niosła ją do instytutu technicznego, gdzie rysunku linio­
w ego ,  wolnego i perspektywy nauczał Jan Nepomucen 
Bizański, rysunku wyższego wolnego Józef  Brodowski, 
malarstwa i anatomii do sztuki stósowanój Wojciech Kor­
neli S tattler,  zaś krajowidoków Jan Nepomucen Głowacki. 
Katedra rzeźby będąc zniesioną przez Komissyą reo rga­
nizacyjną, nie miała miejsca, dopiero po przekonaniu się 
uznano tój istotną potrzebę przywrócenia i drogą kon­
kursu Karolowi Ceptowskiemu przysądzoną była. W  miej­
sce zmarłego Karola Ceplowskiego., wszedł na posadę 
professora rzeźby p. Henryk Kossowski, w miejsce s ła ­
bością dotkniętego i na spoczynek przeznaczonego Jana 
Nepomucena Bizańsk;eg o ,  p. J»n Kanty_ W ojnarowski,  a 
w miejsce zm arłego Jana Nepomucena Głowackiego pro­
fessora rysunków w lyceum S. Anny, p. Aleksander P łon- 
czyński. — ^ -----
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w ostatnich dniach lutego do Washingtona, zajął się u- 
tworzeniem gabinetu, na którego czele miał 4go nurca 
czynność swą rozpocząć.

G azeta lwowska  podaje następujące szczegółowe 
s p r a w o z d a n i e  o  przyjęciu deputacyi galicyjskiej w Wie­
dniu: _ ......................

Deputacya do tronu J . C. K. Ap. Mości unieui m ga­
licyjskiej szlachty i duchowieństwa jako też m.asta 
Lwowa wyprawiona, przybyła do Wiednia d. 6 mar­
ca i s k ł a d a ł a  się z  trzydziestu osób, między niemi 
z c z ł o n k ó w  kilku, którzy się na miejscu przyłączyli.

W zastępstwie galicyjskiego duchowieństwa znaj­
dowali się: , .  . o  .

JExc. ksiądz arcyb. JW . Łukasz Baraniecki i 2ch 
delegowanych kapituły łacińskiej: ksiądz infułat i 
proboszcz k a \  Jędrzej Ostrawski i kanonik ksiądz 
Adam Jasiński. Przewielebny biskup cbrz. grec. katol. 
ksiądz Jan Bocheński i dwóch delegowanych gr. kat. 
kapituły ksiądz kanonik Nicetas Iżak i ksiądz kano­
nik Jędrzej Butkiewicz.

W  zastępstwie galicyjskiej szlachty przybyli:
JExc. Kajetan br. Lewicki c. k. tajny radzca, W. 

Leopold Cielecki, Henryk hr. Fredro, W. Felicyan 
Laskowski, Feliks hr. Mier młodszy, W. Piotr Ro- 
maszkan, Włodzimierz hr. Russocki, W. W ładysław  
Skrzyński, W. Tadeusz Turkułł, W. Michał Tusta- 
nowski, W. Józef Zawadzki, W. Erazm Korytowski, 
W. Gustaw baron Hag n ; i oprócz tego członkowie, 
którzy się w Wiedniu przyłączyli: Hr. Karol Lanc- 
koroński w. koniuszy kor. c. k. podkomorzy i oraz 
najwyższy podkomorzy, Kazimierz hr. Lanckoroński 
c. k. podkomorzy', Ludwik książę Jabłonowski w. ku­
chmistrz kor. c. k. tajny radca i podkomorzy, Kazi­
mierz hr. Starzeński c. k. podkomorzy i major wojsk 
aust, Karol lir. Krasicki, Teodor hr. Kamieni i Wit 
hr. Żeleński.

W zastępstwie miasta Lwowa wyprawieni byli o- 
bywatele miasta Lwowa:

PP. Fryderyk Hausner, Franciszek Adamski, .Jan 
Towarnicki i Kachmiel Miescs.

Nazajutrz po przybyciu swojem, tj. dnia 7 marca o 
g o d z .  H e j  przed południ m, p r z y jm o w a n a  b y ł a  de­
putacya u J. C. Mości F r a n c is z k a  K * r o |» ,  » « ■ « •  
ksiądz arevb. B a r a n ie c k i  s k ł a d a j ą c  do stop tronu a 
dre^v cal cv jsk ie j  s z la c h ty  i d u c h o w ie ń s t w a ,  ja k o też  

obywatelstwa m asta Lwowa, miał zaszczyt prze­
m ó w ić  imieniem wszystkich następujące słowa do J. 
C, Mości •

Przemowa J E x ’. JM X. arcybiskupa JW . Łukasza 
Baianicckiego, do J.C. Mości arcy-księcia Franciszka 
Karola.

„7a przyczyny najszkaradniejszego zamachu na po­
święconą osobę J. C. Mości najmiłościwiej nam pa­
nującego Monarchy, równie jak z  przyczyny cudo­
wnego ocalenia NPana ^tore także . J
nrowincvi Galicyi modły dziękczynne do Boga się 
wzn-sza przych-dzimy jako deputowani wszystkich 
stanów Vwyznań, chociaż cpózmwszy się nieco dla 
znacznej U leg łośc i  i złych dróg w obecne, porze 
roku ożoby J. C.K. Mości nietylko nasze uajumżm- 
szegratiiUcye ■*.*>* » stóp trona, . t o t t k t e  W  
tej sposobności ponowić wyrazy niezmysłonej w 
ności, miłości i przychylność’. . .

Ale ponieważ nieprzywrócone jeszcze zupełnie 
zdrowie J . C. K. M-.ści nam niepozwala zbliżyć się do 
poświęć, nej Jego osoby, ośmielamy się przeto prosić 
najuniżeniej Waszej C. Mości, ażeby wasza C. Mość 
ten adres lojalności w imieniu galicyjskiego ducho­
wieństwa i szlachty galicyjskiej równie jak i adres 
stołeczneg* m. Lwowa z najłaskawszem przyrzynie- 
uiern się złoży ć csczył u stóp J. C. K. Mości i polecił 
nas najwyższej łaece Monarchy.44 _

Poczem złożył JEx». ksiądz arcybiskup następu­
jące -dwa adresy: .

Adres lojalności Imieniem, gal:c. Szlach ty  i 
Duchowieństwa.

Najjaśniejszy Panie! .
Nowy dowód czuwającej nad nami Opatrznosu 

w rudownem ocaleniu dostojnej Osoby Twojej N* a_ 
nie! tem ż y w s z ą  se r c a  nasze napełnia c z c ią  i wdzię­
cznością ku dawcy wszelkiego dobra, im te b o leśn ie j  
były dotknięte wieścią o szkaradnej i w dziejach Au­
stryi nieznanej zbrodni. Ręka W sz e c h m o c n e g o  o- 
chraniając doi Twoje NPanie, zasłoniła państwo całe 
i wzruszoną wirem przewrotnych nauk i zamąconych 
wyobrażeń w samych posadach swoich budowę spo­
łeczną, której utrzymanie dziś więcej jak kiedykol­
wiek Twoich NPanie wymaga przymiotów duszy J 
Twojej dzielności.

Racz przeto w łaskawości Twojej NPanie przyjąć 
ten szczery i 8 w‘er«yCh Ci serc pochodzący
wvlew współczucia, który imieniem całej galicyj­
skiej szlachty i duchowieństwa n stóp Waszej C. K 
Ap. Mości składamy — ®r p°mn» ni

chy swego, dzis mysią równic »
tron Twój NPanie otacza. pMyiąć i to naj-

Racz Wasza C. K. A. Mość oraz prayją j

u roczystsze  z a p e w n ie n ie ,  ż e  przejęci zg r o z ą  dla tak 
okropnej zbrodni,  n ieprzestaniem y b ła g a ć  N a jw y ż ­
sz eg o ,  aby nsm z a c h o w a ć  raczył drogą Osobę Mo­
narchy w  lata n a jd łu ż sz e  u ży cz a ją c  Mu z t w s z e  tej 
potęgi i s iłyr, jakiej w ym aga  stało utrzymnnie pra­
w eg o  porządku i skuteczny u d z a ł  opieki prawom o -  
sobistym tylu milionów berłu  Twojemu NPanie pod-  
le g ły ch ,  przeciw  w szelk im  z kądkd wiekbądź pocho­
dzić mogącym zamachom.

Lwów d. 28  lutego 1853  r.
Adres lojalności m iasta  lawowa.

Najjaśniejszy Panie!
Zbrodniczy zamach na poświęcona osobę Waszej 

C. Mości — pośród spokojnej ludności," przejął zgrozą 
mieszkańców m. Lwowa.

Myśl o niebezpieczeństwie^ które w tak zatrważa­
jący s p o s ó b  zagrażało drogiemu życiu Waszej C.K. 
Mości i całej Austryi, o strasznej wielkości popeł­
nionej zbrodui i o łaskawem władaniu Boskiej opieki, 
przejmuje jeszcze wszystkie umysły na przemian 
trwogą, zgrozą i smutkiem — j znowu wdzięczną ra­
dością.

D ow ody ła sk i  i zau fan ia ,  które ludność lw o w sk a  
od W aszej  C. Mości o trzym ała  i w  w d zięczn ej  za c h o ­
w uje pam ięci ,  napełniają  ją u fn ośc ią ,  ż e  W a sz a  C. 
M o ść  n iew ątpisz o jej uczuciach.

Ale przejmująca potęga i historyczne znaczenie o- 
becnej chwili żąda głośnego i ni ezbitego świadectwa, 
że ludy Austryi jednym głosem odrazy i najgłębszego 
oburzenia potępiają ten czyn zbrodniczy, a że tylko 
jedntm uczuciem radości i wdzięczności przejęci są 
bu Bogu za szczęśliwe ocalenie Waszej C. Mości.

Niechaj świat wie o tem; niechaj o tem kiedyś gło­
szą dzieje a dla strapionego serca Waszej C. Mości 
niechaj to będzie pociechą!

Dla tego g r o m a d z i  się ludność tej stolicy około tro­
nu Waszej C. Mości z wyrazem tem stalszej przy­
chylności i wierności „ażeby Bóg wszechmogący czu­

wał nad drogiem życiem Waszej C. Mości ku szczę­
ś c iu  i chwale Austryi, aby Waszej C. Mości ciągłe 
”dawał zwycięstwo nad wszystkimi nieprzyjaciółmi 
„boskiego porządku i pokoju.44 

Lwów 19 lutego 1853  r.
J. C. M ość arcy-książe Franciszek Karol przyjmu­

jąc najłaskawiej złożone do tronu J . C. K. Ap. M ości  
adresy, raczył następującą dać galicyjskiej deputacyi 
odpowiedź:

Do deputacyi galicyjskiej Szlachty  i Duchowień­
stwa, jakoteż do deputacyi m. Lwowa. 

Dziękuję wam mości panowie za hołd, który skła­
dacie J . C. K. Ap. M iści w imieniu sslachty i ducho­
wieństwa Galicyi i w imieniu m. Lwowa. J . C. Mość 
który zawsze w przyj iźnej pamięci zachowuje rado- 
śne przyjęcie i jawne dowody wiernej przychylność1, 
jakie mu podczas o d w ie d z e n ia  w a s z e g o  kraju s k ł a ­
dały wszystkie klasy lu d n o śc i ,  p o zn a  w  tem p on o ­
wiony dowód, że zawsze lakze udowodnicie wyra­
żone tu uczucia i śród wszelk ch stosunków w wier­
ności stale trzymać się będziecie najwyższego tronu. 
Wasze adresy przedłożę natychmiast J. L. K. Apost. 
Mości, który jc pswnie przyjm‘e 8 zwykłą dobrocią

1 * l W o i e m u  hołdu do Tronu miłościwego P.na, 
Cesarza i Króla u J-go  C e s a r z o w .  Mości Franciszka 
Karola, udała s’ę deputacya wychodząc z Burgu, 
złożyć uszanowanie swe u J E  naczilnęgo szef* mi- 
nisteryem policyi fml. b a r o n a  K-mpen de Fichten- 
stamni; u JExc. prezyd nU ministeryum hr Buol- 
Schauenstein, u JE . m i n i s t r a  cs o lecema hr. Thun, u

 — t y  I  flUSlW

barona K ubsek ,— JE . minister skarbu JW . Baum 
garten był chory— i wszędz|e .<leputaeya miała za­
szczyt być przyjętą z tą uP1rze,^’0.SCH5_i **8ką, jaką 
zawdzięcza szczera przychylność do Tronu i serde­
czne przywiązanie do Osoby *ego Cesarskiej Mości.

W e d łu g  d o n ies ień  p r y w a tn y 0*1 sP°dziewać s ię  w k r ó -  
» mnżna n ow rotu  n iek tó ry ch , c z ło n k ó w  z m ic jsc o -tce miżna powrotu niektóry 

wej deputacyi. Podróż do
8

miej SCO' 
w ogóle byłaWiedniaW j  u c j j u m v i j 'L  * , i • "  —

zczęśliwa; przypadek mały )*. ^potkał Przewiele­
bnego biskupa JW . Bocheńskiego przy wysiadaniu 
z wagonu na kolei w Prcra®» przeraził tylko na 
chwilę. Jego Mość wysiadają0 P8lJł na wznak; po­
tłuczenie się acz dotkliwe, n'e byfo JW . panu po­
wodem wyłączenia się, i Jisiąd V “18k,JP towarzyszył 
dęputacyi we wszystkich z kolei posłuchaniach. Li­
sty przepełnione aą uprzejmą «aską i dobrotliwością 
J  go casarzew. Mości Arcykfl0Cia Franciszka Ka­
rol*; wynurzają się z prawdziwą chlubą jaką im 
zjednały przyjęcia u panów niialsirow i u pierwszych 
dostojnych osób, ku którym deputacya zbliżyć się 
miała sposobność. Na pokojach w gmachu do mini- 
steryum spraw wewnętrznych KaaJdując się w obec 
Nuncyusza papieskiego, JE . ksiądz arcybiskup Bara­
niecki przedstawił Jego Wieimożnosci członków de­
putacyi duchownej, a Jego W ie l^^ność  ksiądz Nun- 
cyusz w wdzięcznem powitaniu szanownych człon­
ków zaprosił do siebie na objad.

Wiedeń 13 marca. Wczoraj po południu N. Pan 
wyjechał o oej z Ztniku I wraz z ojcem swoim u- 
dał się do katedry Sgo Szczepana, aby podziękować 
Bogu za odzyskanie zdrowia, jy* pokojach cesar­
skich zgromadzone były wszystkie W ładze dworskie, 
r&dzcy nadworni, mnóstwo dam, a przed Bellaria 
książęta domu cesarskiego i jenerałowie, dalej zaś 
korpus oficerów. N. Pan witany był wszędzie okrzy­
kami. Przed pojazdem jrcha ł  w znacznem oddale­
niu adjutant J. C. Mości hr. prunne otoczony oddzia­
łem żandarmeryi nadwornej. U bramy oczekiwał 
burmistrz Wiednia Dr Seiller z Radą gminną i urzę­
dnikami magistratu i część Rady postępowała przed 
pojazdem, a część w tyle, gdy tymczasem burmistrz 
i jego zastępca szli, po obu stronach powozu. Od 
Zamku do kościoła Śgo Szczepana stali dwoma rzę­
dami reprezentanci gmin przedmieściowych, cechy i 
gremia, a przededrzwiami kościoła oczekiwał NPana 
arcybiskup z kapitułą i całem duchowieństwem, wśród 
którego postępował Cesarz do wielkiego ołtarza, 
gdzie krótką odprawił modlitwę. W  kościele znaj­
dował się dwór cały, ministrowie, Rada Państwa, 
całe Ciało dyplomatyczne i mnóstwo urzędników'. 
Domy ozdobione były po drodze wieńcami, kwiatami, 
kobiercami, chorągwiami itd. a z okien powiewano 
chustkami. Powrót do Zamku podobnież się odpra­
wił, a wieczór miasto i przedmieścia oświetlone by­
ły  najwspanialej, a na wielu miejscach grała muzy­
ka. Tłumy ludu późno w noc przesuwały się po u- 
licach, a nigdzie ani na chwilę spokojność naruszona 
nie była. .

G azeta W iedeńska  pisze: Zaraz po powrocie J. 
C. K. Ap. Mości w dniu wczorajszym do Zamku za­
wezwanym został tamże przez JExc, pierwszego je- 
nerał-adjutanta fmp. hrabiego Griinne, pan burmistrz 
i miał zaszczyt być przyjętym przez Najjaśn. Pana. 
J . C. K. Ap. Mość wyraził się do przełożonego 
gminy w najprzychylniejszych słowach i nadmienił 
szczególnie, że go cieszy wielce wzorowy porządek 
i wyborny sposób myślenia, wszędzie się objawiają­
cy. Również wzruszyło N. P an i  serdeczne zajęcie, 
jakie wedle doniesień okazywało się przez ciąg cho­
roby we wszystkich warstwach ludnośei, * J- r '" . 
Ap. Mość cieszy się, Że w tych oznakach uczuć da­
wniejszy Wiedeń znowu poznaje. J . C. K. Ap. 
polecił następnie panu burmistrzowi, za te dowody 
sr-rdecznego przywiązania i szczerego współczucia, 
oznajmić mieszkańcom Wiednia swoje najwyższe u- 
podobanie i dzięki.

— Na mocy obwieszczenia z dnia i 5 maja r. z. 
ilość papierowych pieniędzy w obiegu będących nie 
m;>że przekraczać 175 milionów złr. Z pożyczki 
wrześniowej r. z. umorzona 14 i 18go lutego 1 1 ‘/a 
mil. złr. przeto ilość będąca dziś w obiegu nic mo­
że p r z e k r a c z a ć  sum m y 163'/a mil. z ł r .  H z  c z y w i s t y  
sta n  p a p ie r o w e j  m o n ety  p a ń s t w a  w  ob iegu  z o s t a j ą ­
cej  tub też  w  k a s a c h ,  w y n o s i ł  w  końcu s t y c z n ia  r. b. 
1 5 3 ,1 6 5 ,0 5 4  złr. w końcu zaś lutego 1 5 i ,2 3 9 ,1 1 2 
złr. ilość p rzeto  papierowych pieniędzy zmniejszyła 
się o 1 ,925 ,942  złr . W biletach skarbowych Iom- 
bardzkśch było w końcu lutego jeszcze w obiegu 
1,1.10,710 lirów. W dniu 15 b. m. nastąpi umorze­
nie 2  mil. złr. wedle postanowień pożyczki 4  wrze­
śnia r. co uczyni wraz z umorzonemi z tytułu tej 
pożyczki 11 ‘/a mil. o których wyżej, 13 '/9 mil. złr . 
W dńu  19ym marca uimrzoncm będzie ‘/a z *r" 
w monecie papierowej zdawkowej, co doliczywszy 
do dawniejszych umorzeń w summie 7 ,6 0 0 ,0 0 0  złr. 
tudzież do umorzonych 2 5  mil. złr. pieniędzy p ap ie ­
rowych z kursem przymusowym, wypadnie summa 
dofychcza3 umorzona 3 3 ,1 0 0 ,0 9 0  złr. z użycia na 
ten cel pożycz i r. 1851.

_  N. Pan zamianował w mimsteryum handlu rad­
ców sekcyjnych Jana Pichlera i Jana W acława Regne- 
ra radcami ministeryalnymi; sekretarza ministeryal- 
nego Franciszka Schwarzhubera i radcę b. jeneralnej 
dyrekcyi komunikacyj Franc. Karlla radcami sekcyj­
nymi, radców b. jeneralnej dyrekcyi komunikacyj J a ­
na Trosrhauera i J tn a  Nekolę sekretarzami ministe­
ryalnymi z pozostawieniem im tytułów radców.

— Ministeryum skarbu wydało rozporządzenie w d.
• 1......................i-!-. — ■ nkiairu *1 u _4 b. m. tyczące się wykupna ściągniętej z obiegu da­

wnej monety* miedzianej na 2, 1, '/* ' V* krajcara. 
Pieniądze te nabywane będą na wagę po 67  złr. m- 
k. za centnar wagi wiedeńskiej w głównym urzęa 
mennicznym w Wiedniu, w kasie żupnej i g«r0̂ 0_ 
w H ill w Tyrolu, w kasie faktorowej i leśnej ^  
wej-Soli, w kasie górniczej w ^"gyT .B ^^^raw icy . 
rządzie kasowym dyrekcyi górniczej nmuety
Zresztą wolno posiadaczom tej fsbryczne-
sprzedawać takową do wszelkiego umówionej
go lub bomu się podoba wedle ieniędzy prawny 
ceny, zakaz bowiem przctip'* • d ( monety mie- 
obieg mających, nie stosuje
dzianej. , 8rxnii cesarskiej uczynił o-

— J  ’den z j ene jj"rpUsu oficerów celem zebrania 
dezwę d i  c»fe2 ° d ;runki mające się ofiarować w i -  
składek na dtt'*£,J.wSZy pułkownikowi hr. O’Donnell 
mieniu ^ " ’fittenreich. Hr. O’Donnell ma otrzymać 
wabię C norow ą, rodzaj podarunku dla p. Euenreich
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nie został jeszcze  oznaczony.
— W  dniu 8  b. m. komisya organizacyjna fszląska 

rozpoczęła w Opawie czynności swoje pod kierun­
kiem prezydenta krajowego.

— Z  przypuszczonego obliczenia, dobra skonlisko- 
wane wychodźców politycznych lombardzk cli mają 
mieć czystą wartość po odtrąceniu długów ^ poleko- 
wanvch 5 0  milionów lirów. Corriere M ercantile 
donosi z Turynu, że znakomitsi wychodźcy, miano­
wicie ci, którzy urzędowne przesiedlenie otrzymali i 
są  naturalizowani w Piemoncie, uczynili przedstawie­
nie do rządu sardyuskiego upraszając o opiekę i że 
poczyniono w tym względzie ze strony tur}ńskiego 
gabinetu kroki stosowne dyplomatyczne nie tylko 
w Wiedniu, ale podobno nawet w P aryżu  i Lon­
dynie. ..

  Jó ze f  Retsey i Jan  harago straceni zosu li  oso
lutego na szubienicy w Wielkiej Kaniszy za rozbój 
na publicznej drodze.

— W  Ankonie schwytano jakiegoś emigranta w ło ­
skiego liczącego dopiero 5i5f lat; miano przy nim, jak 
słychać , zualeść rewolucyjne odezwy, i odesłano go 
do Bolonii, a stamtąd przeszłą go do Medyolanu.

F r a tt c y a.
P a ry ż  10 marca. Przez zamianowanie jen e ra ła  

Aupick senatorem, opróżnione zostaje poselstwo fran- 
cuzkie w Madrycie. Niewiadomo jeszcze kto je o- 
bejmie; wskazują już wszakże trzech kandydatów, 
mianowicie odwołanego ze Stambułu margrabię de 
Lavalette, margr. Turgot i rntrgr. Pastor* t.

— Jeden z prowincyonalnych dzienników donosi, 
jakoby w południowej Francyi liczne przedsięwzięto 
aresztowania, a to z powodu odkryc>a bardzo roz­
gałęzionego spisku. Doszło naprzód do wiadomości 
w ładzy ,  że tajne towarzystwa na nowo organizowa­
ły  s ię ,  a następnie w ykryło  śl dztwo plan powsze­
chnego powstania, które jednocześnie wybuchnąć mia­
ło  w Szw ajcary i,  południowej Francyi i W łoszech.

— Podana przez dzienniki wiadomość, o mającej 
wyjść poetycznej broszurze margrabi de Laroclieja- 
quclein, spowodowała tego ostatniego do ogłoszenia 
następnego listu: „W  tej chwili dochodzi mię ar ty ­
kuł osoby mojej dotyczący. P raw d a  j e s t ,  że się o- 
becnie zatrudniam przelaniem na papier opinij moich 
o współczesnych wypadkach, niewiem wszakże kie­
dy je ogłoszę. Ale co wiem, to, że mi nigdy przez 
myśl nieprzeszło mówić o hr. Ch&mbord z lekcewa­
żeniem, jakie mi zarzuca korespondent. J e ź l i  być 
może, iż p o l i t y c z n e  w y p a d k i  i n a c z e j  o c e n i a m  a n i ż e l i  
d o s t o j n y  k s i n , Ł e ,  d l a  k t ó r e g o  z a w s z e  n a j w y i s z c  n o m
pow ażanie,  to przecież niepozwolę sobie nigdy, jego 
politykę cierpkiej poddawać krytyce. Przyjm W pan itd.“

— Niesprawdza się wiadomość o wyjeżdzie w po­
dróż 0 .  Lacordaire. S łynny kazuodzieja osiadł w je­
dnym z klasztorów swojego zakonu, w Flavigny, de­
partamencie Cote-d’Or, a ostatnie kazanie jego, naj­
w yrazistszy bez wątpienia objaw opozycyi od coup 
d 'e ta t , obiega tylko* w odpisach. Jednym jeszcze o 
ponentem, który niezamilkf, jest Emil de Girardin. 
Partyzantka jego, przeciwko panującemu syst;m ato­
wi trwa ciągle... jak długo trw ać będzie, to inne py­
tanie. Na ostrzeżenie, jakie niedawno otrzymała 
P ressa , sarkastycznie odpowiedział w artykule pod 
napisem: „les deux ecoles." Dwie są szkoły, mówi 
w nim p. de Girardin: jedna uznaje tylko prawnie 
ograniczoną, względną, nierówną wolność, druga zna 
tylko wolność naturalnie ograniczoną, absolutną, o- 
bopólna. W  końcu docina dziennikowi A^semblee 
N ation a le , który ustępując przed przymusem, pole 
walki opuszcza; Pressa  przeciwnie walczyć nieprze- 
stanie pod sztandarem wolności. „I cóż j ą  najgorsze­
go spotkać może? Oto, że dostanie drugie ostrzeże­
nie, że wydawuictwo jej zawieszone będzie przez 
dwa miesiące, lub, że będzie zupełnie zakazana i 
slraci dw a miliony franków. Niech i tak będzie; 
Pressa  i na to przygotowana. Nieodwczoraj dopiero 
obrachowała się i s ta łą  powzięła  decyzyą. Może 
ona lada dzień zniknąć z widowni, i na to zaw sze 
gotowa. W szystko co uczynić może: oto starać się, 
aby to jak najpóźniej nastąpiło.“

Byłoby to już zapewne nastąp iło , gdyby zręczny 
partyzant niczwracał 8ję tak często przeciwko d a ­
wnym stronnictwom, mianowicie legitymistom, któ­
rych s łabe  strony biegle wykrywać urnie, i w tym 
względzie niemałe o aje 'mpcryalizmowi przysługi. 
Niechętni mówią, Ż.e trudno uwierzyć, aby p. de Gi­
rardin chciał poświęcić «  mi iony na ołtarzu wolno­
ści ,  ale że raczej p rzek łada  zaszczytny Upa,iP|^ na(j 
wolne zmarnienie, gdy finanse Pressy  w nienajle­
pszym mają być stanie. _ _ _ _ _ _ _

— Czytamy w Gazecie Augsburgskiej: „Wiele tu 
mówią o bliskim kongresie europejskim, na którym 
wszystkie mocarstwa mają być zastąpione, i którego 
celem byłoby wspólne porozumienie się względem 
środków zapobieżenia i stłumienia rewolucyjnych za ­
biegów. (W ed le  innej w ersyi,  równie niepodobnej 
do prawdy, przedmiotem kongresu byłby rozbiór 
Turcyi i obmyślenie stó ownego wynagrodzenia dla 
mocarstw, któreby nieniogły bezpośredniego wziąść 
w nim udziału).  W  możność wojny zewnętrznej nikt 
tu ju ż  niewierzy. „Cesarstwo to g ie łd a ,  a giełda to 
pokój“ , mówił żartując niedawno pewien finansista.

Z  drugiej strony pisze taż G ize ta  „od Kenu“: 
„Coraz w ięcej nabiera wiarogodności pogłoska o kon­
gresie monarchów, mającym się rozpocząć B ig o  b. 
m. w Berlinie. Ulrzymują, że takowy zacznie się 
od narad między monarchami Austryi, Prus i Rossyi, 
a następnie przyzwani do nich będą wszyscy panu­
jący niemieccy, królowie holenderski i belgijski, tu- 
dzież kilku książąt włoskich.

kronika miejscowa i zagraniczna.
I Gazeta roznańska  donosi z Czczewa d. 10 marca: W isła 

podniosła się na stóp 15 , kra zerwała most pod Toruniem i 
przytem 40 ludzi, powiększćj części cieślów, którzy mostu bro­
nili, utonęło. Pale kra przecinała jak  piła. Napróżno nieszczę­
śliwym rzucano z brzegu liny uwiązane do bomb żelaznych, 
wszyscy zgruchotani przez lody, potonęli.

-— 13. 9 b. m. rozstał się z tym światem we wsi Wola Pę- 
koszewska, w powiecie rawskim, śp. Kajetan hr. z Tenczyna 
Ossoliński, b. oficer b. wójsk Księstwa W arszawskiego, kawa­
ler krzyża wojskowego i legii honorowój. Zmarły hrabia był 
synem Jana hr. z Tenczyna Ossolińskiego, niegdy prezesa są­
du apelacyjnego, za czasów Księstwa W arszawskiego, starosty 
Drohickiego z Dembowskiej. Wiadomość ta  dotknęła boleśnie 
dostojną rodzinę nieboszczyka i licznych jego przyjaciół.

—  Ministeryum oświecenia przeznaczyło na ruskie szkoły 
w Galicyi Chrestomatyę literacko-historyczną prof. Głowackiego 
i druk jój zaleciło administracyi książek szkolnych.

—  Przedsięwzięte w Paryżu roboty około przedłużenia bul­
waru Mazas, pociągnęły za sobą zburzenie jednego bardzo da­
wnego hotelu, którego założenie sięgać ma czasów króla Da­
goberta, a w którym mieszkała w 1 7 tym wieku osławiona mar­
grabina Brinvilliers. W  pośród fundamentów tego gmachu od­
kryte zostały trzy szkielety, nieźle zachowane, dwa męskie a 
jeden kobiecy. Znaleziono przy nich kolczyki, pierścionki i pie­
niądz złoty a r. 1G65. Domyślają się, że to są szkielety dwóch 
braci i siostry margrabiny B rinvilliers, których w domu swoim 
o t r u t a .  W ia d o m o ,  ż e  d o p ie ro  w  1 6 7 0  r o k u  o d k r y ły  s ię  l ic z n e
z b r o d n i e  tó j  k o l ł io ty ,  ż e  s e b r o n i t a  s ię  «lo p e w n e g o  k l a s z t o r u
w L ićge, gdzie ją  uwięziono i po przeprowadzonym procesie,
stracono.

* eiągn. s  1830 r. 350, 303% . — Augsburg 109*' — Londyn
10 kr. 46 Paryż 129% . — A keye Bankowo 1433. — A keye
kolei żel. półn. Ferdyn. 3345. — P ożyczka i  r. 1851 lit. A 97% .. 
B. 1 1 6 '/,. — O st-D cnau Dam pfsch. 770.

K u r s  k r a k o w s k i  15go marca. Banknoty austryao. żądają 9 5 '/ 
płacą 9 3 -— Pruski karani ż. 1 0 3 '/,,  p ł. 1 0 3 ' , .— Ruble srebrem
nowe ż. 100%  pł. 100.— C w anergiery nowe ż. 104%  pł. 1 0 4 _
C w ancygiery stare i .  103%  pł. 103.— Im peryały ź. 34 9, pł. 
3 i  6 . — Dukaty auslryackie i holetdersk io i .  19 13, p ł. 19 9 . 
30frar.kowe ż. 33 6 , p ł. 33. — L isty  Z astaw ne p o lsk ie‘żądają 
1 0 1 % pł. 1 0 1 ' / , ,— L isty  Zastaw ne galio. ż. 92%  pł. 92% .

K u r s  l w o w s k i  z dnia lOgo marca. Dukat holand. » s łr .  5 kr. 
Dukat eea. 5 z łr . 9 kr. — P ółim p eryał ros. 9 z łr .  1 kr. — 
Rubo! ros. 1 s łr .  45 kr. — T alar  p .u ik i 1 s łr .  36 k r .— Polski 
kurant i p ięciozłotów ka 1 z łr . 18 kr.— kara listów  saat. w gal 
stan. tnstytnoie kred ytow ym : Kupiono próoe kuponów 100 po 92 
s łr . 30 kr. w m. k .— Sprzedano 100 po — z łr . — k r .— D a­
wano »o 100 z łr . — kr. — — Żądano z łr . 93 kr. — .

K u r s  w ie d e ń s k i  z dnia 14go marca. — M etaliki 9 4 * '. .— N ew a  
pożyczka. 85. — Akeye Baska nied. 1415 — Air eye  kolei żel 
6*1. M l.  -  A gio od złota 14%  ad zrsb r . 8 % .

K u r s  w r o c ła w s k i  * dnia 14 maron. Banknoty nnztrrack 9 3 */ ż 
Banknoty polskie 98%  ż -  L isty  zastaw ne polśkie dawne i 
nowo £8 ,  ż. — L isty  sastew no posneń. 4*/. 1G5T/ , ,  ż dto 
3jV . 98%  ż. -  Kolej K rak .-górn o-scląs. 9 3 % ż *’ ’

(* 3 4 ) Obwieszczenie.
c. K. N otaryusz M iasta K rakowa, podaje do pnblicrnćj 

m ości, iż na żądanie strony interessow anćj, w dniu 17 b. m. i r. 
we Czwartek . . . -

(2 3) 
w i a d o -

wc O iw artek o godzinie 9 rano, w domu pod L. 15 przy O łównym  
R y n tu , odbywać się  bjdzie lioytacya ruchomości po ś. p. Julii 
z 0 ’Donellów W ąsow ic iow ej p o zo sta ły ch , jakoto: m ebli, porcelany, 
naczyń kredensow y-h i kuchennych itp.

K r-ków  dnia 14 Marca 1853 r.
(* 3 1 )  Sebas t yan K o r y t o ws k i  c. k. Not.

Inseraty*

c.k. Towarzystwu Gosp. Rolnicz. Krakowskiego
X o m  I V .

wyszedł z druku i zawiera następujące rozprawy : 
Przedstawienie Komitetu M . Rządowi wględem poprawy chowu 

bydła w Galicyi.
Myśli o podniesieniu przemysłu i fabryk w Galicyi.
Objaśnienie co do chodowli bydła holenderskiego. L ist okólny 

i poufny p. D. Chromego.
Rocznika Tom IV . jak  i poprzednie sprzedaje się w Bió-

p o d  L .  3 3 5 /6  p o  
( 1 6 9 - 3 - 6 )

r z e  T o w a rz y s tw a  p r z y  u l ic y  S z e w sk id j 
c e n ie  4  0  k r .  m k .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kursa teleyraficuns 0 dnia 15 marca.W tedeń. Kursa tcltgra/lc^ns 0 dnia 15 marca. Metaliki 6-proo 

94%6. — Smoliki 4% -{.r-,c. 85% .— Metaliki 4 - proo. 76 
3-proc. z I 8 6 0  r. 57 %/• -  8 V,-proc. 48. — 1-prao. 19%.

DOBRA WISOM z przyległościam i M a- 
g e ió w , Djazd z R yto-  
górką w obw idzic S a -  
nockim , przy ee sa r -  

położone, m ające pola ornego 1201 m orgów , lasu  
4 3 a m orgów, sześć  karo em , są  a indemnizaoyą lub bez takow ćj 
z wolnej ręki do sprzedania. B liższą  wiadom ość udzieli W . A dw o­
kat Batko  w Tarnow ie. ( 1 6 2 -2 - 3 )

skim gościńcu

(Sine W a p p e ib łja f f e r ie  fftr  D a m e it
ersoheint se it Marz 1. J. auf den Musterbogen der Iri,
„Fam ilien-W appeu“ derart treu gezeichnet zu erh.’lten .
Ś e ide ,  W o lle ,  f o c h ,  Stram in eto .,  mit P er len ,  Chenil le  e to . erle ichter t  werde.
herbeigesehnto Lieblingsidee *“ verw irklichen; wir fuhl 
und crsuchen hoflich um g e n e i g t e  Unterslutzung d

uud wird ununtcrbrochea fortgezetzt. E* w ar oin allgcm einer W unsoh  
dass die Au-fuhrung durch H iikelarbeit, H oehstickcrei u s w in « ™

A uf „ Iris “ non Oel - i — i =- -  - i  V' ,n 8  m ®''
ir fuhlen uns daduroh hoohgeehrt, werden d ieses Vertrauen^ zu' rerhVr' ’ . ‘*leS0

h n   " ' "" - ,,r,'h e e f i l l ig e s  Einsenden riohig gezeiehnetter W appen r.ebst etw ' e ( . 'Ken Wls8en'
ben. Die Aufuahme e r l o I « «  d u r e h a n *  U o s t e z i l V e l  und .w a r  in Jener R e.henfolge, in der w ir „  u  *'8 »a hęren A n ga-  

’ 6 1 '“ nur wir zum Besitz der Zeichnumrengelangen.
Es freut uns n a h rh a ft , nach   —  “ "'l, nA,ch ,luroh d'e»e S a m m lu n g  einen vo l ls tand igen  E lirentemnel »nFk. . .

der so bevorzugten „ lri»“ e in c a  bleibend hohen W erth verleiht. entempel aufbauen zu konnen
K n . l . i . t  .  . o n U  non  lina ■ W r ,  . .

der Zeiclinunęen  

degftcn G lam
Zugle ioh l . d e n  w ir  bei Herannahen de4 j j .  Quartalz  (A p r il, M ai, Juni) zur eefall iircn F r nn„ . . „ . -  a b - 

so lch e  noch nicht geordnet sein  zollte. Die R cich h a lt igk e i t  der ’ Se ra» 'Scn E rn eu erun g  der Pranum erat ion  e in ,

•* o u e 11 T e x t ,
heuilleton, Kunstzohule, A nzeiger-

D a m e n - Z  e i t u n g

U o p p e 11 e , nebs t  P  a -
t r  o n e n. f i i n f t e r  J a h r g a n g .

color. Pariser
Original-Pracht-Costums, 

Tapisseries, Modeles
de lingerie elc.

C « , f P « l . .  ,  N r .  1. v i l r n X J c t S ' L . s . , ,  J , J '  W " : ; : . ; y " h  P - ‘  \  “ ■ “  lr- B „ I , I » . J , I  3  « .
Jedes Quartal J Nr. 3. Vermohr.o gowohnl. Ausgabo ebenzo 1 ” 30 ”

Jene vcrehrten Damen, welche vom P ^ £ M e m  Abonneraent nzu beitroten. und die neu”hinzukommene

ebenso
ebenso

m.  -w- “ «»w naem ent neu beitroten.  und aie  neu hi

« w « l g ) p d l w  C u r A f l t C f i C
v o l ls tan d ig  ( v o m  B eginne  a n )  zt' > w o l l e .  in d ie sem F . l l e  d a .  I .  Quartal  zug le ioh  mit  v e r l .n g e n

l«r>chcntiieltdurcl> Brief,l o s t ®  B u ch .n d lu n , : jedoch an sohnellerem  Em, fangę l ie g t ,  d. i.
c  A H m i n i o ł  4 * hetrefenden Pranum eritiona-B etrag franco direct einsenden an die

u M m  m o t i o n  der „IR IS “ in Graz
" n r  i n  A'..Ls, . b e l l e b t 8 8 t 0  M o d e l i -  u n d l M u s t e r - :Zu gefalligen  Aufiragen auf .  -o

Buchhandlung J U L IU S  W lL P  * ,n Arakau,
S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROI.GGirzM lK

14

t&

CS

Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

0° Reaumura.

27” 3 ”
0 3
.  4

619
715
540

Stan ciep ła  
w edług  

Reaumura.

Prężność  
pary wodnćj 
w  powietrz 

czyli e.

t
Kierunek wiatru 

i natężenie.

95
84’
65

w p łw s c h o d n i  s ł a b y  
w sch o d n i  s ł a b y  

w pnw sohod ni  „

S t a n  
t m o s f  o r y .

pochinuru

Z jaw isk a

napowietrzne.

^ d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y ,  k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i*

Zmiana term. 
w  ciągu dnia.

od do

-M'o — 1°4

u n d ] ] 7I u 8 t e r - Z e l t u n g  „ l r l « “  empfichlt s ieh  die
C*16 - 1 -3 3

Podaje się do publicEodj wiadom ości, Jako ®najdują 8ic  
—  - aparata gim nastyosne w komplecie ®P**iedania. W ia ł
domosc pray ulicy S ław k ow sk iej N. 438 pierw szo piętro; — w  
domu Jest miesgkanio kaw alersk ie do w ynajęć** (1 6 6 -3 }

Ostatnie Wiadomości. "
Arcybiskup wiedeński Wincenty Milde i fgm bar 

nau, onegdaj 14go, o jednój prawie godzinie, przenieśli 
się do wieczności.

W  DRUKARNI CZASU antoni e*APDU*»Ki Zarządzra Drukarni.


